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N O W O Ś C I  W  A l i S Z  A W  S t i l E .
Dwś w Kościele XX. Franciszkanów odbę­

dzie. się wieczorne Nabożeństwo, od wielu lat 
wmawiane w wilj.ą Nowego roku.

JVV. Michał liunstctter Dziedzic IVielohy- 
czy, mianowany został Sędzią Pokoiu Powia­
tu Zamojskiego.

Koininissja Rządowa Sp rawiedliw.ości miano­
wała w dniu 2 2  Ł. ni. Patronami przy Trybu­
nale Cywilnym Woiewódz: Mazowieckiego, JPP. 
Ludwika SzybińsJuego  , Piotra Tkiszewskiego , 

-Bogumiła Malcza i Leonarda łP ilsh ieg o ,  tu­
dzież Pa ironem przy i,. ( i | uy m Woio:

.Sandomierskiego JP. Jakóba h  ociubśkiego.
Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 

za Korzec Ż y tu  ałp: od 13 do 11 i  groszsreb: 
— Pszenicy od 1 7 do 2 t).— Jęczm ien ia  od J 2 i 
pól do 14..— Owsa od 8 i 3 srebrne gro: do 10. 
—Siana farę ieduokouną ocl 13 do 1 8 ,  paro­
konną od 23 do 2 0 .—-Słomy furę zwyczajną 
od 5 do 0 j pół.

Wcześnie spadłe ogromne śniegi w  wielu 
miejscach Królestwa Pols: zapowiadały rychłą  
i przykrą z imę, lecz w fVar&zawie prawic ca­
ły  G rudzień  był albo słotnym albo tylko 
przez kilka stopni oziembionym; tylko przez 
kilka godzin było l i  stopni mrozu.—  Dziś zi­
mna stopni 7.

Nowe dzieła w Księgarni linckiego: Piętna­
ście dni nabożeństwa Jubileuszowego, dla uczącej 
się młodzi i stanu nauczycielskiego; zł: 1 , gr: 15. 
— Proecs cy wilny Litewski, staraniem i pracą

WSPOMNIENIA,

Narodzenie Ludwika 
Pretendenta Mn n i,U*: 
Prawnuka Jana U l  
1720.

A. Rmonieckiego; zło: 1 1 . —  0  Kometach 
przez W. Karolewskiego; zł: 3 , gr: 15.

W zeszłym roku , ulica Mazowiecka i część 
J -iig iej wzdłuż Arsenału , zamiast bruku , u- 
rządzoną została na sposób Mak Adama; 
w ciągń zaś ostatnich 2 miesięcy tymże sposo­
bem 11 rządzono ulice /kiersbową i Bielańska, 
a nastąpme mają być podobnież urządzone in­
ne , tak iż od A lei Ów około Dzieciątka Jezus 
a* do hoszar ArtyUerji, będzie 'można bez 
utrząśnienia odbywać przeiazdki.

, Z lologralji Jiońserw a torjum  wyszła część 
sza S z k o ły  Śpiewu Jionsurw: Muzycznego, 

f i *  l: ° )az kilka Aiji i Duet z Opery U  lo sz ­
ka  w. A lg ier ze. Nabyć ich można u E W  T ro z -  
za  i Ciechanowskiego.

IV Drukarni H rótlew skiego  przy ulicy K r z y -  
we koło , wyszły z diuku Poezje pod ty tu łem ; 
B ron isław a , u p o m in ek  na J'ok 1827 , któ­
rych nabyć można w tejże Drukarni , oraz 
w Księgarniach G a c k ie g o , B rze z in y  , Puh- 
sz ty  i w Składzie F .J .  -Ciechanowskiego, 

Składam dzięki nieznajomej mi osobie, za 
umieszczenie tak chlubnego dla mnie świade-. 
ctwa, w pismach publicznych, które przyznał* 
razem, iak ważne i użyteczne dla każdego o- 
świalę maiącego mieszkańca naszej ziemi, rest 
odkrycie systematu świata, "przez Astronoma 
J io p e m ik a .  Ldytyłke prgez cz..s krótki ies --^e 
zabaw ię w tej stolic v, pochlebiam sobie, że łaska­
wi Amatorów ie raczą leszcze widzieć inoią ma­
chinę astronomiczną, prze* którą sposoŁtwoi*.



tw ym  I w y g o d n y m  o ty m  system aci*  p rz e k o n a ć  
sig b ę d ą  m o g ły .— S z a r f f ,  p rz y  u licy  P o d w a le  
w d o m u  W ojcickiego. f

W  N iem czech  w w ilją  Iłow ego  ro k u  zw yk le  o d -  j 
b y w a łą  się w esołe  b ie s iad y ,  co się nazyw a 'W ie-  
czorem  Sylw estra  ; unas d o p ie ro  od  la t  20 i ; 
k i lk u  zaczyna to  b y ć  używaniem. Jednak, ies t 
w iadom ość o p o do bn ym  wieczox*ze w d aw nycb  
czasach. R o ku  175$ p r z y b y ł  do  W arszaw y  
n ie iak i  P .  S zy lle r  m aię tny  cu d zo z iem iec  , w za -  
m ia rz e  u tw orzen ia  K an to ru  bankow ego. C hcąc 
on dać się poznać  , u r z ą d z i ł  o b sze rne  m ieszka -  
n ie  na N o w em  m ie ś c i e ,  połączywszy^ w icdno  
k i lk a  zabudow ań. Z a p ro s i ł  na / /  ieczor S y l ­
westra  b a rd z o  znaczną™ l ic z b ę  osób o becnych  
w W a rsza w ie . P o  w spania łe j  w ieczerzy  , r o z ­
d aw a ł  gościom na a t łas ie  ro zm aite  w iersze  w in -  
szuiące  w ię z y k a c h p o lsk im  , n iem ieckim , f r a n -  
c u z k im , w ło s k im , ang ielskim  i ła c iń sk im ;  
a p r z y ,  w ie rszac h  każdej D am y p r o s i ł  o p r z y -  
igcie p o d a rk u  , to ie s t :  m a rc e p a n ó w ,  kwiatów , 
lu b  kosz to w ny ch  k a d z id e ł ;  m ężczyźn i zaś o b ­
d a rz e n i  byli  w in e m  s ta re m  od la t 50 a naw et i 
100 .  W k ilk u  pokoiach  s ta ły  sto lik i do g ry  , 
na k a żd y m  ia s n ia ły  d u k a ty ;  i lak się w y da­
r z y ł o  ( co iuż um y ś ln ie  b y ło  p rz y g o lo w a n e m ) 
że w szyscy  g ra iący ,  w ygra l i .  S łu żący  b y li  u -  
b r a n i  w s tro ie  azja tyck ie  , iako to : tureckie  , 
jpersk ie , ch iń sk ie , kałrnuckie  , orrn ja ń sk ie , 
czerkaskie, bram ińskie  i t:p :  S to ły  z lcd ze -
n ie m  n i e b y ł y  zastawione w sa lach ,  lecz m n ó ­
stwo de l ik a tn ych  po traw  roznoszono  n a  o g ro m ­
n y c h  tacach s r e b rn y c h  , a co się z o s t a ło , to 
rozdaw ano  ubóstw u  s to iącem u g ro m a d n ie  na  u -  
l icy .—  (W y c ią g  z no ta tek  kupieckich  K asp ra  
J a n ic k ie g o . )

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W  G ie łd z ie  P a ry z k ie j  ro z e s z ła  s ię  w iesc ,  iz  

s ta tek  pocz tow y  p r z y b y ł y  do H a w r u , p r z y ­
w ió z ł  w iadomość* o w ylądow aniu  2ch  p u łk ó w

A ngie lsk ich  w L isb o n fe . L o r d  L  ochran  i le­
go m a łżo n k a  opuścili  d . 8 b .  m .  M a rsy ljti, i 
p rz y b y l i  do L u g d iiń u , gdzie  zabaw iw szy 1$ 
g o d z in ,  udali  się w dalszą podróż  do Genewy. 
— L is t  z M a d r y tu  donosi d .  8 b .  m .  że d. 3 
k o rp u s  zbiegów  P o r tu g a lsk ic h ,  p r z y b y ł  z A -  
lenteio  p o d  A k r  antes. Je d e n  z ko rpusów  k o n -  
s ty tu c jon is tó w , u s i ło w a ł  n icdopusc ic  dalszego 

: m arszu ,  p rz y s z ło  d o  k rw aw ej w alki.  W  L i -  
sbonie po  o d eb rane j  w iadom ości o wzięciu  A -  
bran tes  w szczę ło  s ię  pow szechne  zam iesza­
nie. M ów ią , że A ng ie lsk i P o s e ł  p r z y  dw orze  
P o r tu g a lsk im  P .  W ilia m  A k u r t ,  p o d a ł  p ro -  
ie k t  K ró lew n ie  R e ien tcc ,  ażeby  się u d a ła  na 
ied eu  z ok rę tów  A ngie lsk ich ,  lecz K ró lew na  nie 
p rz y ję ła  te g o p r o ic k tu .  P o r tu g a l j a b e z  w sparcia  
u trzy m ać  się n ic z d o ła ,  ląkaią  się aby wojsko 
A ng ie lsk ie  n ie p rz y b y ło  za p óźno .  —  B ardzo  
p o d o b a ła  się mowa P .  lian n in g c t, k tó r ą  m ia ł  d. 
12 b. m .  na po s iedzen iu  izby  niższej; w ym ie ­
n i ł  w nie j  w szelk ie  s tosunk i Anglji z P o r tu g a -  
lją  i daw ne t r a k ta ty ,  do da iąc ,  że te raz  A nglja  
pow in na  b ro n ić  len  kraj sp rz y m ie rz o n y .  D o ­
n ió s ł ,  że  w k ilka  dn i  po wezwaniu  z s t ro n y  
P o r tu g a l j i ,  iuż wojsko A ngie lsk : sp ieszy  dla u -  
dz ie leu ia  te jże pom ocy .,  n ak o n iec  o św ia d c z y ł ,  
że Anglja p r a g n ę ła b y  u n ikn ąć  mogącej n a s tą ­
p ić  w o jny ,  n ie lę k a ią c s ię  o s iebie ,  ale o sku tk i 
o k rop ne  iak ie  taż .wojna z rząd z ić  m oże.  —  
D ostrzegacz A u s tr ia c k i  zbiiaiąc wieści u m ie ­
szczone w gazecie C odziennej, o K ró lew iczu  
P o r tu g a lsk im  D on M ich a le , ponaw ia  do n ies ie ­
n ie ,  że ten  K ró lew icz  d. 4 P aźd .  r .  b .  w rę c e  
P o s ł a  P o r tug a l  : z ł o ż y ł  p rz y s ię g ę ,  żądaną  p rz e z  
swego b ra ta  C esarza  B ra zy lji , a d. 29 P aźd: 
po od eb ra iu  dy sp en sy  z R z y m u ,  stosownie do 
życzeń  tegoż C esarza ,  n a s tą p i ły  za rę czy n y  K r ó ­
lewicza z D o n n ą  M a r ją  K ró low ą P o r tu g a l :  
—  K ró l  H iszp a ń sk i  w ró c i ł  do M a d ry tu  z L -  
s k u r ja lu , m ia ł  zam iar  wkrótce wyiechać  z s to -



—  \

licy dla zw iedzenia  m ias t  n ie k tó ry c h ,  lecz p o ­
zostanie  w M a d ryc ie .  S ły c h a ć ,  ze  znow u ma 
nas tąp ić  zm iana  M in is t rów  H iszpań sk ich .  C ią ­
gle pom naża ią  się b a n d y  rab us iów  w t y m k r a i u ,  
p o d ró ż y  n iepo do bn a  odbywać bez  e sk o r ty .  —

D onoszą  z L isbony  że M in is te r  w ojny w y d a ł  
odezw ę do n a ro du  , w k tó re j  o św ia d c z a , ze 
iiró lew n a  Pleientka  wczasie w kroczenia  p o ­
wstańców do kra iu  P ortuga lsk iego  ,  c a łe  swo­
je zaufanie p o k ła d a  w odwadze i w ierności  ż o ł ­
n ie r z y  P o r t u g a l s : , wzywa K o n sk ryp c jon is tó w  , 
aby się na (3 m ies ięcy  zaciągnęli do p u łk ó w  p ie ­
choty i s trzelców. M in is te r ju m  w ojny  d. 4  b . 
m . od eb ra ło  donies ien ie  u rz ę d o w e , że pow stańcy  
w b itw ie  p o d  B ra g a n zą  d. 23 z. in. u trac il i  37 
ludzi p o le g ły ch  na placu , i 1)1 ran io ny ch .  
Sztab J e n e ra ln y  w oj s k a K onsty tucy jnego  , do ­
nosi 7. P orto  d. 1 b .  m. , ze D ow ódca  J e u e ra ln y  
p row in c j i  Trasosm ontes  ciągle p o sy ła  p o s i łk i  
tem u w o jsk u ,  n ie m n ie j ,  że miasto  P orto  do 
ostatniego b ro n ić  się b o d z ie ;  z in n y c h  miejsc 
dochodzą  także w iad o m o śc i ,  że pow stańcy  cofa­
ją się. M in is te r  P o r tu g a lsk i  sp raw  zew nętrzn : 
o t r z y m a ł  rozkaz  K ró lew n y  R e ie n tk r ,  ż e b y  o -  
sw iad czy ł  P o s ło w i H is z p a ń s k ie m u ,  iż r z ą d  P o r ­
tugalski n iem oże z n im  pozostać  w p o ro z u m ien iu .  
—  Ostatnia  w iadomość z P o rto  zapewnia , że 
M argrab ia  Szaw es  zo s ta ł  p rz e z  wojsko K o n s ty -  
tucjonislow pobiły  , a 2 p u łk i  angie lskie  p r z y ­
p ły n ę ł y  z G ib ra lta ru  do tegoż miasta.

K ró lew icz  P ru s k i  K a r o l  (k tó ry  n iedaw no  
zna jd o w a ł się w W arszaw ie)  m a  zaślubić W n u ­
czkę W ie lk ieg o  X cia S a sko  -  kP tjm arskiego , 
X iężn iczkę  M a rję  L udw ikę  u4lexandrę  m a -  
iącą  te raz  la t  18. N adzw ycza jny  P o s e ł  P r u ­
sk i ,  M in is te r  J o rd a n , m ia ł  13 1). m. p o s łu ­
chanie  w fP e jm a rze , u W. X cia  upraszaiąc  
dla K ró lew icza  o rę k ę  X iężn ic zk i ,  i o t r z y m a ł  
zezw olenie .  K ró lew icz  zna jdu ie  się te raz  
w fJ  cjrnarze.— Ważna ies t w iadom ość , d o sz ła

1011 f  —

do L o n d yn u  z M m eryh i P o lud:  , że d e p u ­
towani w L im a  p o d łu g ic h  n a rad ach  zgodz il i  
s ię  aby  B o liw a r , zwany osw obodzic ie lem , o g ło ­
szo ny m  zos ta ł  P r e z y d e n te m  P eru  d oży w o tn im ,  
i  m i a ł  m oc  m ianow ania  nas tęp cy .  —  W  'T r y -  
eście  od eb ran o  dosyć  p o m y ś lne  n o w in y  o G r e ­
kach ,  k tó rzy  po d  'P rypo lizą  zabra l i  znaczną  l i ­
czbę T u rk ó w  z o d d z ia łu  J b ra liim a , a gdy  te n  
o d d a l i ł  s ię ,  goniono  za n im  , p rz y c z e m  m ia ła  
zajść b i tw a ,  lecz o iej szczegó łach  ieszcze n ie ­
ma dosta tecznej w iadom ości.  Ż yw nośc i b r a ­
knie  w M o re i , p rzczco  ró w n ie  c ie rp ią  G recy  
iak T u rc y .  D onoszą  o raz ,  że G recy  są inż tak 
z n u ż en i ,  iż z ła tw ośc ią  p rz y s ta l ib y  na obce p o ­
śred n ic tw o .  —  W L o n d y n ie  2 P an ie  z a ło ż y ­
ły  s i ę ,  p r z e d  10 la ty ,  k tó ra  z n ich  w cze ­
śniej będ z ie  sie w ydawać starszą ; z a k ła d  b y ł  
o znaczną sum m ę.  T e ra z  u p ły n ę ł y  owe ła t  
10 , lecz każda z ty c h  P ań  u l r z y m u ie ,  że m ł o ­
dziej wygląda; o b rano  w ięc s ąd  p o lu b o w n y ,  a le  
n ik t  się n ie p o d ją ł  rozsąd z ić  tak n ieb ez sp ic cz -  
n ą  spraw ę ; p o d łu g ic h  n a ra d a c h ,  obie P a n ie  
zg o d z i ły  się ieszcze czekać j j rzez  d ru g ie  la t  
JO. —  W  N o w ym  O rleanie , n ied aw n o  u m a r ł  
boga ty  , obyw ate l ,  na k tó rego  p og rzeb ie  n ik t  się 
n ie  z n a jd o w a ł , z tej p rz y c z y n y ,  ze p rz e z  ca łe  
życie  n ie z je d n a ł  dla  siebie  p r z y i a ź n i ; m i a ł  
2 00  p rocessów , z sąs iadam i i ró ż n e m i  osoba­
m i ,  a n ie b y ło  p r z y k ła d u ,  aby  s łu żący  w y trw a ł  
p r z y  n im  p rzez  ieden  m i e s i ą c ! N a z a iu l rz  
w lem że  m ieśc ie  chowano zw łok i  W d ow y  m i e r ­
nego  m a ią tk u ,  a o rszak  po g rzebow y b y ł  z ł o ­
żony  p raw ie  z p o ło w y  m ieszkańców  ró żneg o  
s tanu  i wieku! —  W  Gaecie  n iedaw no  o d e ­
b r a ł  sobie  życie  s ta rz ec ,  z p rofessj i  K owal; 
n iem ożna  dojść p rz y c z y n y  tego sam obójstw a, 
g dyż  m ia ł  się n ie  ź le ,  b y ł  z d ró w ,  w esó ł  i n i e -  
doznaw ał zm ar tw ien ia ;  zna lez iono  p r z y  n im  
k a r tk ę  na k tó re j  b y ł a  w yrażo na  data iego zgo­
n u ,  i l i te ry  M . N .  O. O. A. A . L .  W szy scy
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e n e m a  t e g o  p . s m n ,  l e c z  n i c  w y ś l e d z i ć  n i e m o g ą  
—  W  n o c y  z  i l .  2 7  z .  m .  w  Tryeście d a ł o  .sio u -  
c  z  u c  t r z ę s i e n i e  z i e m i — N a w y s p i e  M a lc ie  SU-  
w i o n o  p r z e d  s ą d e m  S l e t n i e g o  c h ł o p c z y n e  , k t ó ­
r y  z a b i ł  s w e g o  k o l e g o ;  z  p r z e s t r a c h u  " u t r a c i ł  
m o w ę ;  z d a i e  s t c  5 e  t o  z a b ó j s t w o  p o p e ł n i o n e  z o ­
s t a ł o  p r z e z  l a k i ś  p r z y p a d e k  ,  k t ó r e g o  o W i n i o -  
n y  w y t ł u m a c z y ć  n i e  i e s t  w s t a n i e

U  O  N I E S I E N I  A .
W y s z ł a  z  d r u k u  K o l e n d a  n a  R o k  1 8 2 7  

z n a j d u j ą  s i ę  w  n i e j  , P o w i n s z o w a n i e ,  Ś p i e w k i ’ 
B a j k i  , P o w i e ś c i  , B a l l a d y , r o z m a i t e  P o e z j e  i 
S z a r a d y .  N a b y ć  ie j  m o ż n a  z a  z ł :  1 g r :  5 ,  w  K s i ę ­
g a r n i a c h  t ' M V e c k i e g o  , B r z e z i i ł y  . ,  P u k s z l y ,  S z t e -  
I ł i c r a  i S z c z e p a ń s k i e j ;  tak#, .,  w  S k ł a d a c h :  D a l  
T r o z z o ,  K u n i g a  i F J .  C i e c h a n o w s k i e g o ,  o r a z  
w e  w s z y s t k i c h  K a n t o r a c h  K u r j c r a  W a r s z a w a :  
0 3 # “  ,? * “’» tygod n iam i [ozy  w ysiadan iu  z Kocza

na u l i cy  K r ó lew sk ie j  przed C u k iern ia  Lessta  
In otrą s  o s ta ła  Chustka duża czarna m e r yn osow a ,  szlak  
f u  dw óch s tro i ,ad ,  s z e r o k i ,  po dwóch w az k ,  pas owy.  
Ktuliy  tak ow a  z n a l a z ł ,  raczy oddać pud Nr o 03 8  ikrzy 
u licy  Trę hark iej na l w s z e  p iętro ,  g d z ie  pr zyzw oita  
t łdbierze nagrodę.
f l g p P r z e ę l . o d z ą c  u l icą  M iod ow ą  i Ogród K ra s iń sk ieh  

z g u b io n y  zo s ta ł  l . i s t  adressow any do W- W e /*  
berta b. Poru czn ik a  IV.P. Znalazca raczy oddać temuż  
VI. W e jh e r lo w i  m ie s zk a ią cem u  w Pałacu  NamŁestni • 
k o w s k im .  za nsjrcil ij .

Dom murów any i  Dwork i  wczęś c i  murowane  przy  
ul icy Zie lne j  pod Nr 1412 przy sklepach że l aznych i 
piać narożny  przy u l i cy  St o  K rżysk iej do sprzedania ■ 
o .i arunknch d o w i e d z i e ć  s i ę  można w t y m ż e  dumu ’ 

k l u c z y k  od Zegarka  z ł o ty  , znacznej  w i e l k o ś c i ,  s iu-  
zący  razem i za P i ecz ą t kę ,  zgubiony  d. 2 7  Grudnia r.b. 
Skł adał  s ią z kr wa wni ka  ks z ta ł tu  o w a l n e g o ,  był  ryty  
p u o b u  stronach , na iyduej  Cytra z dwóch l i t er  B. K 
z ł o ż o na  ; na drugie j  Herb ( P r u s .  2 d o )  w y a t a w i a i ą c y  
na tarczy d w i e  Kosy K o ń c a m i ,  w e" środku pół tora  
k r s y z a ;  a „ad Koroną r ami ę  z Szablą , „ aJlo  w oJjj 
pod koroną b y ł y  l i t er y  B.  K. Zmalazca odbierze  na- 
grutiv zł: 30  w Drukar ni  K u r / e r a .

S k lep  u r a /  z ca lem  dotuein m itg /k an ie tu  vv K ynku  
N o w e g o  m iasta  na p rzec iw  K o ś c io ła  XX. F r u n c i sz -

1 “ Haięcia, intormacja u I V I . T e ie U l .  T'Z' T “ 
mu U u eszkaiącego .  tym że d o -

J P.  Bafal  Cybul ski  u wi a d a mi a  Szan-  PnbP że  n  
i n s pe k t owy c h  znaczną  i lość  ma H ,arvsiaff n-tsws:1

1 o d p ^ s a u y  w y n a la zca  Ole jku i M a ś c i  , ygubienie  ,1 ■ , u s s c i  na zup e łn e  wy-
* 6 N a g u io l  k o w,  Uwiadami a Szano- Pu',1- i i  I .

m e  u czy nr. -  J .  G ę b i c k i  s,„u...u

p i r K ^ : : g , A - —

schodząc po schodach przy ul icy Mi odowe j  domu Ner’ 
49 o  i rybunalu Handl owe:  , zgubi ł  g ł ó w n y  w y p i s  W y -  
loku zapadłego w t y m ż e  Trybunal e  , oraz kop a tako

U A r , , k “ *,*a U " ‘e.*'“ r " , ‘ ' P‘'a “ “ w i « c * " » * » «?  ahy
l a r i i T  H **“ ,f,t, ! ak «»i*Pi«»z„ie j  oddać do Kam e i - 
w a z  ’ “ "dh-‘e,Ze I,rz y z w ui i a n a g r o d ę ;  g d . i
w i a z . e  ni e  w y n a l e z i e . u a  s i ę  tych Pa p i e ró w,  wi e l k i  by 
ambaras  oneuiu sprawi ło .

Pr awdz i wych  W ł o s k i c h  d w o i e  S k rz yp c ów  starych  
w u n i e  mocnych i e s ,  do zbyc ia  , amn t i wowi e  o c e n i .  
tyc hże  pointo m i e w a ć  s i ę  mogą  od W.  O s t r o ws k i e go  

i , :,Ceg°  'V, 1)o.<l' U z " ' s n y m Gdańska p i wn i ca  przy
ulicy  N o w o im ejsk ie y .  Gdzie do w idzen ia  t e i  S k r z y ­
pce na s k ła d z ie  znaydiiią s i ę .

IV dniu 2 0  Grudnia h. r. p r z e d p o ł u d n i e m ,  z g i n ą ł  
y ze! u a y  , mai ący  leh ka s z t a no wa t y  z małą ł y s i ną  
losa,  I kl ika mał ych cent ek  k a s z ta n o w a t y c h  za u 

szaini  na szy i ,  r ó w n i e ż  Via zadnie j  praw ej i iodzę  ha-  ; 
s t a n owa , ą  late.  K toby t a k o w e go  oddał  do domu  
pi z y  u l i cy  Br i e  ki e ,  Nr 1581 ,la do le ,  odb i er z e  nagr odę .  $  

T e a t r .  Jutru 20  raz Opera W o l n y  S t r z - l , : c .  '
U z is  k o ń c zy  się  P r e n u m e r a ta  J iw a rta ln u  

na  z t  u r  j  e r a  i i '  a r s z a w s k  i  es: o.
1 l O n j . e c  u o h u  L m .


